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Prenumerata w miejsca kwartal- 
"nie złtp. 12— miesięcznie złp. 4; 
Ner pojedyńczy gr: 6% 


Prenuńnerata na prowincji z ópłatą 
pocziową złp. 20 kwartalnie. 
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KROLESTWO POLSKIE. — Warszawa. — Najja- 
śnićjszy Gesarz i Król Jmć raczył majłaskawićj miano- 
wać JP. Ludwika Tęgokórskiego, Referendarza stanu 
wadzwyczajnego, swoim konsulem jeneraltym w Gdaóst u. 


—— 
Majnowsze wiadomości od wojska w Turcji, drogą urzę. 
'dową nam udzięlone, są następtjące: 
kę: 


ŚW abozie.pod Karasu dnia Zż czerwca 1828 r.  Bziś 
rano obóz N. Pana wraz z Xorpusem jenerala, Rudzc- 
wicza udał się do Karasu, gdzie Cesarz Jcgomość 
oczekiwać będzie na skoncentrowanie się wojsk o któ- 
rém inówióno w osialnim bułletynie. 


* Zajęliśmy fortjfikaćje Brahiłowa, w skutku kapitulacii 


wojsko x nieprzyjacielskie zostawia nam całą artzllerja, 
i wszystko tokólwiek należy do rządu tureckiego. 


ludzi już się tam udało pod eskórtą putku Permskiego. 
Niewiemy jeszeze z dokładnością o liczbie atmat, cho- 
fągwi i ilosci zapasów wszelkiego rodzaju zdobytych w 
Brahiłowie, gdyż kurjer z wiadomością o tych szczegó- 


ga 
łach nieprzyby jeszcze do głównóćj kwatery  Najja-|. 
korskiego* w minislerślwie wojennóm, tuiworzony był 
fymczasowy komitet do zreformowania administracji 


śnićjszego Pana. - x A é ; 
` -W Matczynie zabraliśniy 87 armat użytych dó obro- 


ny watów, cilćry €horągwie, zriaczną ilość próchu if 


Sa- 
ina zaś załoga ma bydź odprowadzona ka Silistrji. 1,200 


nito tej twierdzy./' Gzujności óddziałów kozackie 


winniśmy, że kurjer wiozący ten rozkaz wpadł w nas " 


sze ręee. ES í ; 

W dwie godzin po odebraniu wiadomości o kapitulacji 
z . Pa + 7 wyje r: . > D KT 
Mustendzi, Najjasnićjszy Pan uwiadomiony został o zaś 


jgęciu Ghirchowy, klóra poddała się jencćrałowi posts 


czmikowi xięćiu Madatów. Załoga składała się z ł,200 
ludzi wojska regularnegó: mieszkańcy, którzy powinki 
byli nałeżyć dotobrtony, niechcicli się brónić; i oświads 


czyli podczas kapitulacji, przez którą mieli sobie zas 
pewnióną wolność udania się do Silistrji, że tam się 


nieudadzą, ponieważ walkę dalszą, ża bezużyteczną 
uważają. * SZ (s% ść FRZ 


W Chirchówic zdobyliśmy. 14 chorągwi, 92- armat, 


6 moźdżierzy, 50,000 kul, 3,500 pudów prochu, i zna= 


czne zapasy jęczmienia i innego rodzaju zboża. 


ROSSJA. — Cesarz Jmć raczył polecić, ażeby, w 
Peiersburgu; pod prezydencją tajnego radcy P. I. Wił- 
lie, pierwszego inspektora zdrowia przy wojsku, a gdy 
Ba Bidzie obecnym, pod preżydencją rzeczywistego 
radcy stanu Kaydonówa, wice-dyrcktora wydziału le- 


lekarskićj w części, ćywilnćj. (6. PJ” 


4 


+óżnćj broni, tudzież wielkie magazyńy pszenicy i ję: 
ćzmienia. Wszźystkic statki fiotyHi tureckićj, które uszty 
w'bitwie dnia 28 maja (9 czerwca) dostały się w móc 
naszą. Przy tóm zdarzeniu dowiedzieliśmy się; że Adh- 
met Bej dowódca tej flotylli poległ w owćj bitwie,lj 
w chwili gdy na tekkićj barce usiłował schronić się. 
do Brahiłówa. Tegoż porańku jenerat Lejinant Rudiger(» : 
przesłał Najjaśnićjszemu Panu klucze Kustendzi, która 
pó mocnóm przeż cały dzień osmego ( dwudziestego) 
£żerwca, strzelańiu, do poddania. się zmuszóną została. | 
Pułk pod imieniem xięcia Wellingtona pierwszy wszedł 
do tćj forteey © godzimie 2 po południu. Załoga żło- 
Żyła bróń pod warunkiem, sh ją odprowadzono dof. 
Pravodi. Zmależlistty w Kustendzi 


di. ALI dzi 56 armat, i wpro-4 
wadziłiśmy tam 26 okrętów kupieckich, które przykby- 
ły zOdessy z zapasami Żywności. Posiadanie tego por- 
tui jest bardzo ważne ż względu na opairzenie potrzeb 
wojska w późniejszym czasie. ŚSeraskier Husscin Paszakprzyjaciół Den Migócla % czasie jego ńieobechości taký 
żhajdujący się w Szumli na czele armji, złożonćj, jak był i / i 

mówią, z 30,000 ludzi, wysłał rozkaz do wojska skła- 


= 


* > 1 
ASRR. OZ TE 

wèm. Mieszkańcy "miasta Oporto, najwięcćj wyobra- p Dnia 3 czerwca ogłoszono naslępującą odezwę Don Mi: 

Żeniom konstytucyjnym oddani, ztożyłi kapitały dla prze- guela: „Zupełnie wojskowe i nagie obudzające się stron, 

ciągnienia wojska va, swoją stronę; w rzeczy sarąćj większa niefyo, qdważa się zamieszać. porządek i spokojnóść pu: 

część dała się przeciągnąć, a reszta poszła za ich przykładem i bliczną, której utrzymanie jest obo wiązkiem żołnierzy, 

. owodowana widokami zysku. Picrwsze powodzenie G~ Stronnictwo to, które przekroczyło wszelkie prawa su: 

Pudziło w stronnikach konstytucji nadzieje, o których Í bordynacji, sprzysięga- się przeciw mojćj królewskiej 

à osobie i zwierzchności, a złemi i niecnemi - środkami 


przed dwoma miesiącami ani nie myśleli. Z tém wszy- obie anc ł i e odkar 
_slkióm, zasoby Don Miguela są jeszcze wielkie; posiada usiłuje zbuniować resztę wojska i wzywać do poniżenią 
stolicę, - «wspierają go rojaliści i duchowieństwo, powo: | tronu, obalenia zasadniczych praw: królestwa 1 znisz: 

dać „aożę ha poparcie swoich praw przyspieszone i pra- | czenia niepodległości narodowćj.. Zotńierze! Ci nędzni 

f wie bezwarunkowe zrzeczenie się brata swego. Nie partyzanci, byliby już zaniechali nierozsądnego przed; 
4 jemy jeszcze skutków „lego zrzeczenia, -ale nie bez sięwzięcia, byliby broń złożyli i prosili o przebaczenie 
 zagady sądzić możemy, Że znacznie zmniejszy ufność | zbrodni, gdyby: niemoralność ich nieczyniła ich głuchymi 
SF ludu w postępowaniu Don. Pedra i że dla rojalistów na głos sumienia, na uczacia honoru, moje przyrzeczenia 
Fa silnym będzie bodzcem do podniecenia na stronę Don Mi- i uwagi, które w nich obudzić musiął przyktad zaufanią 
=. guela namiętności pospólstwa. Trudno jesi przypusejć, OE któryście okazali królestwu i całemu swiatu, 
& iżby nie wyniknęła wojna domowa, a sądzimy, iż w Zotnierze! slanę na czele wojska, Stanowigsłeo to, jest 
-  żenczas, jeśli nie zajdą inne okoliczności, strona konstytu-f dla mnie najsziachetniejsze. i Tym sposobem daję wam 


3p k R X z Reż miej - rętnaązrą.P xi N Z inie 7 i I 4 ró UE f: 19 a z 
6 cyjna, nie okaże sięani dzielną, ani wytrwałą. »— W in najniewąłpliwszy dow ód mojego zaufania. „Pochlebiam E 
sobie, Żę-Ra nowo dowiedziecie waszćj siałości ij walc- 


"ném miejscu gazeta Morning Herald tak mówi o spra- hic, 2 wiedzie: f slafości. ; 
kas portugalskiej. „Jak bąć skończy się walką 10zp0- czności. Nieodstępujcie mnie, „Siuchajcie ścisle moich 
częta w Portugalji, nie można zaprzeczyć Don Migucło- rozkazów, a przy opiece boskićj wyjdziemy zwycięzko | 
wi prawności, z powodu że król brat jego chege sięuirzy-gz kążdćj polyczki.,, (podpisano Jnfant rejent. (podpisano) 
mać na tronie brazylskim, zrzekł się wyraźnie i formal- Barbacena naczelnik sztabu głównego. Sa Wojsko rza 
nie korony portugalskićj. - W prawdzie prawność nie du ustanowionego w Oporto przybliża się do Lizbony 
zawsze zaręcza za pomyślne powodzenie, niemnićcj dla spiesznemi pochódami. Dnia | wkroczyło do Pombal 
tego. ważną jest rzeczą na to zwrócić uwagę, że Donja przednie siraże znajdowały się w Alloboza o- 13 viil 
Pedro utracił już wszelkie prawo rozrządzerńia ną rzecz od Lizbony. — „ Naezelny wódz wojska Powstańców, 
jnnej: osoby. koroną portugalską; zarzuty czynione Don | zapowiedział miastrowi wojny w Lizbonie, aby przy- 
Miguelowi nie: osłabiają bynajmnićj prawności jego gotował koszary da 13,000 ludzi; aby „Więc uprze- 
tytuty.;, > GRLŚ > dzić. wkreczenie nioprzyjaciół, poslanowili Przyjaciele 
= Słychać o wystawieniu telografów od Portsmouth Don Miguela zwołać stany ua d. G czerwca. — Doiódey 
do Tamizy. Dodają, iż podano "także plan, aby kom ząłogi w Koimbrze, wydali odezwę, w któ J poddają 
3 nikacją nawet w nocy” za pomocą latarni, uiszymy: gie pod rozkazy Juniy w Gporto, — Don. Miguel od” 
wać można. — Dnia 20 Z. M. dato: się uezuć trzęsie- powiedział dyploinatójn: zagraniczhym, klórzy mu. ras 
nie ziemi w kilku miejscach . poładniowćj Szkocji. dzili aby ogłosił Rone Marje Ji królową Porlugałji, že 
"Teraz znowu : dnia drugiego czerwca rzęsienię. ziemi Ww wojna domowa üstali niepodległość kraju. — Rząd an=* 
okolicy Milford. było bardzo mocne. Ogromna skata | gielski. miał pośtąć do Oporto kilka okrętów wojen- } 
niedaleko ` brzegu rozpękła się z. okropnym hukiem nych, pod pozorem bronienia własności, zamieszkałych 
na tysiączne kawały, z których kilka upadło W do-f tam Anglików; okręt portugalski chciał im bronić przy- 
syć znacznćj odległości. (G. F.) siępu do porta, alc musiat ustąpić przemagójącey sile 4. 
SRA GRE powrócił do Lizbony. = Jntendent policji kazat miesza 
kańcom stoliey, aby w przeciągu trzech dni, wszelk 


` AUSTRIJA, — Feldmarszatek porucznik Sztutlerheim 
plrzymałľ rozkaz, zasląpienia xięcia Hessen Homburg 
dowódzcy w Galicji, przez czas oddalenia się jego do 
głownćj kwatery N. Cesarza rosgjjskiego. (G. L.) 
FRANCJA. — Z Indji wschodnich przywieziono do 
Bordeaux nową farbę czarną, "zwaną Boblach, która. 
w fabrykach sukien upowszechni się w krótęc, dla. swo- 
b odmian (6. F.) 


NIDERLANDY, — Kawaler Abreu e Lima, poseł por- 
iugalski przy r: adzię niderlandzkim, przesłał dnia 9, 
czerwca niderla zkięmu ministrowi spraw zagranicz- 
nych takie same oświadczenie, jakie podali właściwym 
rządom, posłowie ` pórtugalsey w Paryżu i Londynie, 
8 ipianowicie, że jako wierny. Don Pedra poddany Zry- 
wa wszelkie stosunki z tegaźniejszym rządem w biz- 


AMY a DYSZE > X 3 x SaF 
PORTUGALJA. — Z Lizbony dnia 10. czerwca. m- Don 
Migu) Wydał. dekret urządzający jego szlab główny, — 


broń jaką mają, pod karą na zbrodniarzy sianu przepi 
sana; podwładnym jego pooddawali, co wielce zalrwoży: 
to mieszkańców. Nakazanó publiczne modły, aby upro- 
sić Boga o odwrócenie burzy z bierającćj się pod Lizbona. - 
—jenerałt Póvoa tytutujo śię naczelnym wodzem przed- 
nićj straży wielkiego wojska. — D. 9 czerw. powróciła do 
Lizbony część 16 pułku piechoty, z. wielu ranionemi w | 
bitwie słoczonćj pod Leira ze stronnikami Den Pedra. = 
Przyjacicłe Don Migucla sprzeciwili się powstaniu w Al- 
arwji, „uskulecznioneń u przez półkownika Chateau- 
neuf, który stawiając im7opór, utracił Życie. Wdowa - 


po nim pozostała, miała być w Dizbonie uwięziona, ale. 
ocaliła « się: ucieczka. — Powstańcy spodziewają się 
codziennie > przybycia? Donny Marji, a okręty: an- - 
gielskie podług: nich mają rozkaz,  lowarzyszenia jéj 

do Oporio. — ‘Godna uwagi jesi rzeczą, że początkiem 

rewolucji w Opórto, była Żona pułkownika 6 pułku pie- i 
choty; dowiedziawszy siłę ona, że mąż jéj ma być are- e 
szłowany, pospieszyła do koszar, przemówiła z zapa” 
2 0 Ż0Mery i tyle sprawiła, „iż. cały. pułh 


i iTi- PEERS * 


"fprawę i przeznacza na ten cel 10,000 wojska. W twier- 
* Grćey odrzucili ofiarowaną sobie przez biskupów Taskę 


“suttana i uwięzili jego posłańców, co Ibrahima tak rOZ-i 
_gmiewało, iż postanowi? pustoszyć Morcę.— W wojsku 


` kazu nie wydaje; Maurocordalió i Viaro Capodisirias, 


6 turechićm ma się znajdować wielu zagranicznych office- 
'«ów, a ich pospolite ruszenie, liczy  wiclu „Bośniaków; 
"niebrakuje im także Cyganów i Wołochów, ' których 
"majwięećj używają na tajemne zwiady. — Pod Szumią 


"ży; nie wolno na niego połówać bez rządowego zezwo- 
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oświadęzył, że] gdzie bronił swego .dowódzcy, jakoż w miejsca orienione,: i wtedy są najniebezpiecznieję,, © 


* krótce potem przybył ukryty przez żonę półkownik if dla człowieka. RA 
ma czele pułku pierwszy ogłosił się za Den Pedrem. Rceenzent przebiegając historję naturalną zwierząt, 
ze. SE a ŻA) 


SA Z ARA - (G B.) . f opisanych w nauce łowiectwa, nie znalazł jakob 
"PURCJA I GRECJA. — Ibrahim pasza gotuje nową wy- a a podziału tychże zwierząt, ani opisu A 
której klassy, rzędu lub rodzaju, który gatunek należy. 

Znajomość podziałów, klass, rzędów i rodzajów a 
jowych zwierząt, jak wyżćj w Nrze 169 niniejszćj ga- 
zely wspomniono, mniej. jest potrzebna w praktyce 
towieckićj: bo strzelec z professji mając do czynienia 
z małą liczbą zwierząt krajowych , | niełamie sobie 
głowy nad ich klassyfikacją, ani jéj pojmie jeżeli nie 
zna początków szkolnych. Jak prosty cieśla który i 
niesłyszał o botanice, a przecież wszedłszy do lasu 
obfilego w gatunki rozmaiiego drzewa, chcac mieć ki. 
dę dębową, nie ścina brzozy, tak również gajowy chcąc 
dostać: zajęczćj zwierzyny, nie strzeła do POŻAR Ą 
W reszcie, przypomnieć winienem recenzentowi tę Wóz 
żną, ogólsym w naukach postępem rozjaśnioną już pra- 
wdę, wsparlią na głębokich poszukiwaniach, że wszel- 
kie sysiemala, podziały, klassyfikacje, są tylko warun- 
kowe; bo najczęścićj nieoznaczają: granie nafury, ale 
raczej rozumu naszego, który jćj ogarnąć niemoże. W 
nalurze niemasz urojonych naszych 'syslemałów po- 
działów, klass i t. d., są to tylko wymysły niedot Ź 
źności dowcipu ludzkiego.  : $ 

Zem nieopisał według życzeń recenzenta zwięrząt 
krajowych, z kolei podług naluralnej ich wielkości oraz 
że przy nadawaniu polskich > łacińskich i francuzkich 
nazwisk, nieoznaczyłem autorów z których sa brane,po- 
chodzi to z tąd jedynie, że z krajowemi tyłkośzwie- 
rzętami mamy do czynienia, a o rajskich ptakach ani 
modnćj żyrafic, mowy iusnie ma. W nauce <towieclyvą 
dwa przyjęliśmy rodzaje polowania, na tyloź rodzajów 


dzach Koron, Modon'i Navarin, zosiawił 7000 żołnierzy. 


ma się znajdować 100,000 wojska tureckiego. — Xia- 
Że Miłosz hospodar Serwji wydał do ziomków swo- 
«ich odezwe” zalccającą im spokojne zachowanie się w 
śeraźniejszych okolicznościach. — Prezydent Grecji -ka- 
zał lud rozbroić Y goeg wojskowym pozwolił używać 
broni. -— Władza sądownicza w Grecji nie jest jeszcze 
organizowaną; sądy stosują w części prawo rzymskie 
w części pojedyńcze postąnowienia. — Uważają, że pro- 
zydent bez zniesienia się z Panhclenionem żadnego roz- 
" 
są duszą tćj rady, — Dnia 22 kwicinia wydał prezydeni 
dekret nakazujący pobór. rekrutów. — Ibrahim pasza 
mśmierzył buni Albańczyków w twierdzy Koron. (G.B.) 


t 


” Wiadomosci Naukowe. 


Odpowiedź na recenzia dzieła Ignacego Bobiatyńskiego 

pod tytułem: Nauka łowiectwa, umieszczoną w: trzęch nu- 

s mnerach Sylwana z r. 1827 i 1828, SER 
|. (Dokończenie). < 

Na wstępie roździału w mowie będącego,  uprzedzie- 

žem czytelnika, iż zubr nigdzie jąk w piszczy  Biało- 

wieżskiej nie znajduje się i nigdzie się więcćj nie mno- 


50 przeznaczyliśmy zwierzęta grube, do małego mniej. 
sze. Olo jest całe sysiema podług-którego każdy tów- 
czy nie z melafizyczyćj teotji polujący: na zwierzyznię, 
fdobrze pojmie swoje rzemiosło. - Bliżćj. zatóm bo z wła. 
| snego doświadczenia znając zwierzęta kraiowe i wszele 
lenia, a tém samém ma udzielny dozór złożony zjkie ich skłonności i nałogi,  niepotrzebowałem Czer. 
kilkuset ` skarbówych ludzi, -którzy zbierać winni zfpać z xiążek wiadomości, *a.'tćm -samém wzmian=* 
przeznaczonych łąk siano dla tych rzadkich w Europie {kować o. autorach.  Wić każdy. myśliwy, "kiedy, 
zwierząt. Żaden zatém z myśliwych nie ma wolnego | jaki źwierz wychodzi na źćr,. gdzie spoczywa; w jaki 
wstępu do tćj puszczy, leśniczowie i gajowi tameczni zie 
patrzą się na nie tak jak liszka na wysoko zawieszone 
winogrona.  Jakichźże więc i z. jakiego powodu chciat 
znaleść recenzent szczegółów w myśliwskićj xiążce 


tylko historją naturalną imteressujących. Zwierz ten 
bowiem żadnego myśliwego nie zalrudnia i dla tego 
tylko o nićm w dziele mojóm namieniłem, że do zwić- 
rząt w litewskich lasach i zubr. należy. Zresztą za$ 
co do stanowiska zubrów, w bliskości którego nieptonnie 
rozumie recenzent, jakębym moje miał mieszkanie; winie- 
mem objaśnić: iż w języku polskim” łowieckim, mó- 
wiąc o stanowisku zubra a o rykoówisku łosia, rozumie- 
my przez to miejsca w których owe zwićrzęia 'odby- 
wają swą ruję, W bliskości tak niebezpiecznych sta- 


rodzi: w norze, czy pod „krzakiem, i ile razy do roku, 
jak długo mate się kodują. Słowem z tropów, z wymio- 
tów, ź koloru, puści i sierści, graz „racie na tropie, po= 
znaje rodzaj i wiek łosia, sarnysi std. Go to -wszęść 


przy foliatach historji naturalnćj, i słomą lub pakuła-- 
mi. wypchanych źwierzętach i ptakach, nic pojętą jóst rze» 


rów i czytając dawne opisy lub i nowe'edyc'e za gras 
nicą wydane, poci się tylko nad klassami, podziałami i- 
nomenklalurami zwierząt .i płastwa wyw ogólności,. klóre 
zaledwo się pomieścić mogą w głowie 4 miesdócłiodzi 
js tych szczegółów zprawdziwą dokładnością, jakich nabiera i 
nowisk nigdy autor nauki łowiectwa nie mieszkał, jak |mysliwy. Gdyby który z spoważniałych w mysliwstwie pa- * 
recenzentowi niepłonnie podobało się- domniemywać. |dantów,perukę zamieniwszy nażlorbę, a pióro ma sirzeysy* 
Rzadko nawet który z leśniczych tćj puszczy odważył 'w czasie wolnym od zatrudnień pobralał się z płaśdykan 5 
Się zbliżyć ku podobnym sżtanowiskom: bo pospolicie mi sztuki łowicekićj, Li wraz z inneimi po biogiach,nolach 
©we zwierzęta z przyrodzenia dzikie i zazdrosne „w lasach i kniejach zażył, świeżegj powitlrza i niewczasu 
galotnych swych schądzkach, gromadami się zbierają w wiedy byłby pewhiejszy, kiedy się jeleń beka, sarna pa, 


podzielone zostały i zwierzęta. Do polowania: wielkie- 


porze odbywa ruję, jak długo samica płód nosi, gdzie - 


stko dla sedentarjusza=. metafizyka 'zapleśniałego 


czą. Bo nieraz odurzony liczną rozmaitością tych Wy9= >. 


"mićj że tam polują obławą:.bo iłatwićj jest wytropić 


składa przez lato na skórze łosia swe jaja, z których w 


G 


fujo, zająć parkoci, a ożiemhły flegmatyk niedźwiedź 
grzeje. 1 ożeby wóedy i recenzentlepiej wiedział, czy 
w grudnia przypada ruja sarny, jak się żdziwia na 
stronicy 74 Sylwana, że przeszło ćwżerć wieku jak trwała 
walka lrwachą wzgledem rui tego zwierzęcia. 

W nauce łowiectwa naznaczony czas do polowania na 
łosie w grudniu. W Ameryce północńćj, Azji, Rossji, i 
Szwecji, gdzie najliczniejszy handel skórami fosiemi pro- 
wadzą, polują także na nie zimą. Skóra bowiem w 
tym czasie nie jest podziurawiona i źwierzyna nie tak się 
psujejak w czasie ciepłym. Zwyczaj ten polowania 
w oznaczonćj porze; przyjęty został w Litwie, szczegól- 


i obejść tego zwierza po Śniegu. Recenzent nie zgadza- 
jąc się na to, cytuje niemieckiel aulorów PP. Bechstein, 
ildungen, Mellin, Hartig, że bąk ( oesirus bovis) 


| ZZOOEE ZAZNACZ NTT E a CZCZO). 


jesieni wychodzące liszki przedziurawiają skórę, i całą 


zimę pod nía siedzą a na wiosnę dopiero wyłażą i w 
tym to czasie, zwierz z nędzy się ożywia i ma być hajle- 


PR de polowania. 
a zburzenie tej mieprawdy dosyć tu użyć starćj 
przypowieści, iż nie każdy gospodarz zbićra suche sia- 
noz swych łąk który z kalendarza wróży o pogodzie, 
toż samo kto niezna praktycznego gospodarzenia, nie za- 
wsze biegłym być może z xiążki gospodzrzem. Powię- 
kszej części opisanie historji naturalnćj u nas znaj dują- 
€ych się zwierząt, przez zagranicznych nałuralistów a na: 
wet myśliwych, uważaćby można nieledwo za romans, 
szczególnićj pod względem ruj i cech zewnętrznych. 
W Paryżu rytowany nasz. głuszec, jest wierną kopją tu- 
tejszego indyka, toś zaś modelem daniela i t. p. Jakże 
można życzyć, aby ich opisy u nas znajdujących się zwie- 
rząt, były wierne, i czas rui był ten sam w tak znacznej 
różnicy klimatu fodłegłości. W Litwie, jak wyżej przy- 
wiedziono, polują na fosie zimą,a przecież i dobrą otrzy. 
mują źwierzynę, i cale nie podziurawioną skórę; w tądj 
się okazuje, że gdy w Niemczeh wyłażą liszki ze skóry 
łosia, to wLitwie i Rossji dziury przez nich poczynione 
tym zwierzętom, w tymże czasie muszą być zaroste. 
_ Gdyby recenzent nie polował w Salonie na- wo“ 
'skowanćj posadzce, mniejby się zapewne ze zdaniem 
swojóm ślizgał. Również nie przyganiałby, Że trop za- 
jaca umieszczony na rycinie nauki łowiectwa, jest jako 
y niezupełny, bo tylko trzy skoki wyrażający. My go 
zapewnić możemy, że nietylko w Litwie, lecz wszędzie 
co się tylko zającem zowie, nie inszy trop ma tylko taki 
jak na wspomnionćj rycinie, trzy skoki mający: bo tylne 
skoki są tak ściśnione z sobą, że w biegu na tropie jeden 
się tylko być zdaje, czemu jeżeli niewierży recenzent], 
łatwo na śniegu następnćj zimy przekonać się może. 
-Za pomieszczenie wydry w nauce łowiectwa, do H- 
czby zwierząt spokojnych, przepraszam i oświadczam 
wmajezulszą podziękę za prawdziwie  przekonywa- 
jące postrzeżemia. Zwierzątko to będąc żarłoczne i 
szkodliwe, -w stawach rybom, a nawct młodym pisklę- 
tom ptasim, niepotrzebnie się wcisnęło do ianh 


à roślinami tylko Żywiących się zwierząt. Korzystając . 


sm „przestrogi recenzenta, w następnćj edycji nauki 
łowiectwa, wydrę na włąściwszćj niżeli była, posae 


dzę katedrze. 
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n w Drukarni przy ulicy Nowomiejskiej pod N= 163, 


Niemogę jednak przystać na wgtępienie lisów, dla 
tego że w przypisku Sylwana, przeznacza recenzent 
na ordynarją roczną dla jednego lisa 60 zajęcy, oprócz 
głuszczów , cietrzewi „ jarząbków, kurópażw i domowego 
ptastwa. Szkodliwy i Żarłoczny jest w prawdzie lis, 
lecz ilość przeznaczonćj tu ordynacji jest przesadzona. 
Łatwo wytępić jakie zwierzę i leśne pszczoły, lecz nic- 
stety trudnićj sto razy i to tylko wiekami powrócić 
wszystko do pierwszego stanu. łleż to. razy biedny 
lis niedosiając tćj ordynasji, bo gajowy najezęścićj trzy 
części. na swój pożytek obraca, konientuje się rad nie 
rad Zżabami, myszami i rozmaitemi chrząszczami !! 
Pokrzywdzónym będąc nieraz, wałęsa siępo polu czyli jak 
zytykli mówić myśliwi myszkuje „ to jest wygrzebuje 
myszy z ziemnych kryjówek. A któż te wić, możcby 
wytępienie tego zwierzęcia mającego niezłe futerko; 
na to samo wyszło co wylępiewie w Szkocji wróbłów, 
tak, Że postrzegłszy poźniej ekonomiści większe sio ra- 
-zy szkody z owadów, musieli z upokorzenicm cofaąć 
srogi dekret uknowany na biedne to ptaslwo; a rozmaą« 
Żać ì głaskać je znowu.  - 
Prowadząc tę rzecz i tak już nad zamiar dłuższą, 


ku końcowi, wyznać muszę, że mnie zdziwił recenzent 


zdaniem swojćm, jakoby opuściłem znaczną liczbę zwięs 
rząt i ptastwa w mem dziele. nauki łowiectwa. Pamię+ 


tając z nomenklatur wszystkie w kraju naszym zwies. 
rzęla, z ciekawością przebiegiem jego recenzją: któ+ 


reż „znalazłem opuszeęzonc zwierzęta, 


jeża pospolitego, homika i tasicy; z płastwa zaś: cały 


aby myśliwego 
„miały interesować z jakiegokolwiek bądź użytku. Oto 


rodzaj kruków, wilgów, dzięrzby, kozodoja, dudka pospo”* 


litego, zimorodakał t. p. "Z tego nakoniee rezenosą<— 
nia naszego recenzenta, czylelniey i miłośnicy myśłiw= 


stwa, możecie brać miarę, w jak wygorowanym stos 
pniu posiada sztukę Towiecką, samemu sobie. tytko przy« 


datną, również jaką tu zaleca zwierzynę, której jak 


jestem amatorem, tak pierwszy raz w Życiu słyszę s 
aby kto nią był traktowany. Szkoda, że. dła WBC 
nienia historji naturalnćj, ominął myszy znane dobrze 


myśliwym ze szkody w przegryzaniu sieci towiechiciry 


i zjadaniem samćj wspiżarniach: zwierzyny. Stowety 
należałoby mi wydać. nie teraznicjszą naukę praktycz= 
ną łowiecką przesto z 600 stronie in 8va złożoną, lecz. 


encyklopedją wszelkich umiejętności na wzór ówćj staw 


wnój z 80 tomów in 4to Diderota i D Alemberta. 


Sprostowanie... > | 
W numerze 177 w kolumnie przedostatnićj, w wier=. 
szu 30, zamiast: utrzymuje recenzent, że strzelbę nazy”: 


wać należy bronią ognistą a nie palną; czytać nalczy i 


na odwrót: palną a mie ognista.. y 


N 


TEATR NARODOWY. 


agi 


Dziś siódmy raz melodrama Trzydzieści lat, czyłh Życie Szułorw 


